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Se„y: ogłoszfń Na l-sj st*•»«». 
wiersz petit® wy 'tak. 2.**, 
na III-ej- stronie—ink. ’> .M , 
na IV-ej stronie — ©.?§ 
nadesłana z. a wiersz far- 
montowy — mk. 2.50. D s t b -  
ne ogłoszenia po 23 fs® 
ga wyr aa. Najmniejsze drgł> 
ae ogłoszsni® mk. 1.89.
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Urse- dla listów i dsfesm 
Iskra", Sosnowiec. Bstcwrik peMtyemy, spotem  1 iiterseW

ggaa m m n  31 ta®.

Prer.uKsrats wyssssi: Z ®teosz» 
^ g^aiftąą ro«S®i® mk. 42.00 — 

półroczni® mir. 21.00 —• 
kwartalnie mk. 10JO — 
Huesięosni® mk. 8 .50, z prze
syłką jsoeztową 3 sak. S® 
fan. missięeznie. Cena nu- 
Bs«r« gejedysczego 30 fes

Sedakaga atwarta od 8 raaa d» 
T wiaaa. — l# ® p a8 w * a- 
i«gtstef I*i*kaga a i «
swrsa®.

S iitia lf wł*e*®: W BąfeisU ni 
Msltehewsklego I, w  Dą
browie ul. SienkiftwiSK

Dla dzieci dozwolony.
Sensacja chwili!

t sswbsks®*^^ ' ^ f v
Od poniedziałku dnia 20 i dni następnych-

Sess&sj a eh w ili!
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pitni c z y l i K i l i e t i  l i i i
iii! Ili Mdl 18818 płlfii. • III.
Zmiany na kierowniczych stanowiskach wojskowych,

Warszawa, 22 października.

Najgłośniejszy jaki dotychczas wystawiony byS dramat ^ t y -  
wny w 8 aktach z cyklu awanturniczych dramatów francuskich. 
Obraz niniejszy znacznie przewyższa słynnego FANTOMASA. |
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Dla diśeci do2we!®nsOd 21 da 27 października 1919 reku

Generał Józef Haller został 
definitywnie mianowany do
wódcą frontu południowo - za
chodniego. Generałowi Halle
rowi powierzono ponadto zor
ganizowani® milicji dla obsza
rów plebiscytowych na Spiszu, 
Orawie, Śląsku Cieszyńskim i 
Śląsku Górnym.

Warszawa, 22 październik &' 
Korzystając z  obecności naj -

wybitniejszych osobistości ze 
świata wojskowego na uroczy
stościach krakowskich, naczel
ny wódz omawiał cały szereg 
spraw zasadniczych, natury 
militarnej. Jak słychać, wyni
kiem tych konferencji mają 
być pewne zmiany, których 
oczekiwać należy na kierują
cych stanowiskach wojsko
wych.

i l e  u k o c h a n y  5 S y t u a c j a  w  Rosji.
A w antu rn icze  dzie je , pe łn e  e p iz o d * *
nvch najsilniejszego na kuli ziamsKiej c z ło w w a  «  s j ^ c y  nym 
dram acie  w 6 cz w szechśw iat wytworni włoskiej „lU lł-F  i.m . 

Początek o godzinie 6, w niedziele i święta .  gadzinie 5.
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5 Od 20 do 27 psźdz. W ielki teage4j a d r . m . t ^ a w  ^ l» raę .o » c -Ł  J
, ferltas Yioeit (Pilili HUlUi)
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Początek w tygodniu o 5 i 8 w niedzielę «_i_
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GODZINY PRZYJĘĆ 
®d 10—1 i od 3-6  yo po! 

Lsssenis zęhćvY, plombowanie 
wpr&wisni© zębów bez podnie- 

hienia złote korony, 
uh iadrzejowska M3.

K 0 W AD 1  i
Za podjęcie stq taft clęiMe) operacji ojca n a s z ło  i sscz^lłwy 

W d * *  «.*> « rn l« « l **■»"», w . .«  M - r ,
0*ra 2a«iuUs«leza, a w szczesolnatc* W -^»  13
^  »ntand*«tom ^ t o w e ^
zaaą pnaM 1 pp. 1 OrW.*m3> sioaln® toflt
składamy wyrazy ftiewyrównanej wd'*lq«:za*śei i n*is>« ,*S® ‘<iJ

^saawcló-w.
z-iT Sscsrf/^K issexa i

PIERWSZE' ŹRÓDŁO ZAKUPU! ,

n u n f M l i U M j■ HURTOWY SiCŁAD DLA ZAOPATRYWAĆ |
K o e c m ir A  a i w n i s z e ń  sęśfdzi®l#z?cS oraz itstyiuejl pańsi?. I w j j l .

na gfcJsdsie t»*ssy: roanu fakturę, pl#tn* pościel o ł f b id S - I I - s .  Nassel, Oksfordy, flaitele. 'barchany. uyK*hsrze, |  
i Świtowe dam skie 1 męskie, obuwie dam skie i męskie, 1 

^  5 żółte. §&l*nte;ją, norymberstCTy- |  
^ nh n «  tiul®.' ta fty , pastę  do obuwia, nici i t. p. J

UJ3gMO>QS.53<

f$ m i  Jr9il»t@¥slS
w Częstochowie, 

ul, i w .  Panny Marii t. J.
I! Afsfs Mr, 21, obok teatru 

— Psq?3tel®g®. — 
C 'm r 4 h f  skórne, dróg-mecro* 

wysh I weneryczne. 
»r*dK»sŚe od 9—12 raho i od4—7 p »  

Paule odl2 -  1 po pot

issass®!*̂

P Ierw sa® ?ząiay  sm igazyn

Ul. s - g o  i s .
poleca się Sz. klijenteiji.

U k a r z  -d en ty sta

, J .  B o t s t e i n
powrócił 

Sosnowiec, ul. Modrzejewska 15.

Mrs sitslw „Siitia lawin
Mijaczów, poczta Myszków

M H 9 H b

P o r a j a  J u d e ^ i tg a a ?
Berlin, 22 października.

(Teł. wł.j
Zagadka sprzecznych wiado

mości o walkach pod Peters
burgiem jest rozwiązana. P e 
tersburg istotnie jakiś czas,_ a 
przynajmniej jego przedmie
ścia, znajdowały się już w rę 
ku armji Judenicza, który je
dnakże poniósł znów ciężką, 
klęskę.

Msskwa odcifti 
l i  wszpifticli stras.

Zurych, 22 października.
(Teł. w i.)

Z- głównej kwatery armji 
gen. Denikina w Taganrogu 
nadeszło doniesieni®, według 
którego ofensywa, wojsk Deni
kina przeciw Moskwie postę
puje w dalszym ciągu. Moskwa 
jest ze wszystkich stron obe- 
®nie całkowicie odeięt*. Wszy
stkie koleje, wiodąte. do Mo
skwy zostały zniszczone, 
aby ’ przeszkodzić przerzucenie 
wojsk.

Lotnicy Denikina rozrsueih 
proklamacje, głoszące, Ł e De-. 
ni ki n przybywa jako oswobo
dzicie! od krwawego jarzma 
bolszewików i wzywa wszyst
kich, aby w ostatniej godzinie 
potrzeby stanęli do walki o 
oswobedną Rosję.

Również na froncie dońskim 
postępuje ofensywa w dalszym 
ciągu. Kozacy dońscy znieśli 
180 pułk czerwonej gwardji. 
Wzięto też 8500 jeńców.

Upadek bolszewizmn.
Paryż, 22 paźdz. 

(Teł. wł.)
. K o resp o n d en t sp ec ja ln y  

,Eeho de Paris* donosi % Wa
szyngtonu. pod d 18 b. m., iż 
wiadomości otrzymana przez 
rząd amerykański stwierdzają, 
że bolszewism stoi nad prze
paścią.

Komisje jadą do Rosji
Paryż, 23 październ.

(Tsl. wł.)
„Temps'5 donosi:
Cywiłaa Komisja ententy u- 

dała się na Bałtyk rosyjski, by 
po wzięciu Petersburga zapro
wadzić tam rządy prawne.

Draga komisja uda się w 
przyszłym tygodniu da R#sji, 
która ma zabezpieczyć należ
ności ententy.

Rosja winna jest koalicji 
łącznie z Japonją 230 miłjac
hów franków.

Kfereński w droi*e 
do Rosji.

Londyn, 2 2 'paźda.
(T«l. wł.)

„Daily Mail* donosi:
Na zaproszenie ententy Kie- 

-rsński znajduje eię w drodze 
do Rosji.

Kronsztad! znajduje się we 
władzy anglików.

„Morningpost* dono#i:
W Eronsztacie anglicy zna

leźli akta 7800 wyroków śmier
ci, wykonanych ad 1 styesnia 
r. b.

Komiwikat rosyjski.
Berlin, 23 paźdz.

(Teł. wł.)
Wychodzący tu  rosyjski 

dziennik „Prizyw“ otrzymał z 
frontu Judenicza komunik&t z 
d. 20 b. zo. .

Komunikat ten mówi o wsię - 
ciu. Strełny, Ligowa i przed
mieścia Petersburga, lecz pod 
a&oiskiem przeważających ęjł 
Judeniez- musiał się wycoiac z 
tych miej ssoY/ości i opuścić
Gatcsynę.

Na wschód od Ligowa walki
trwają.
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/
Warszawa, 19 października. 

(Koresp. spec. „Iskry “).

s tem u , k tó ry  b ęd z ie  m ia łk a  
zad an ie  staw ić  czoło ek sp an eji 
n iem ieck ie j i w sch o d n iem u  b a r-  

jb a rz y ń s tw u .1
S ilne n ie  ta rg a n e  w ew nę

trzn y m i w alkam i narodow oś

ciow ym i p ań stw o  zjednoczone 
(nie lu źn a  fed erac ja ) s tan ie  się  
s iłą  a tra k c y jn ą  d la  m łodych  
p ań stw o w y ch  tw o ró w 'w  E u ro 
p ie  środkow o-w schodniej.

S. Wasi Lityński.

P oezja  p o d trz y m y w a ła  w nas 
p rzez  d łu g ie  la ta  niew oli 
d u c h a  p a trje ty c z n e g o , w iarę  w 
św ie tlan ą  p rzy sz ło ść  narodu ; 
n au c zy liśm y  s ię  p a trzeć  n a  za 
g ad n ien ia  p o lity czn e  p rzez  
p ry z m a t l i te ra tu ry . P o lity k a  w  
sz lac h e tn y m  zn aczen iu  je s t  
w praw dzie  rów nież  tw órczością , 
ja k  i poezją , ale o p eru je  c a ł 
k iem  odm iennym  m ate r ja łem . 
M u sim y  obecn ie zd o b y ć  się- n a  
tw ó rczą  m y ś l p o lity czn ą , m u 
s im y  m ieć  w y o b raźn ię  p o li
ty czn ą , a le  t rz e b a  w  te j p r a 
cy  dziejow ej po słu g iw ać  się  
w łaśc iw ą m eto d ą , b u d o w ać  n a  
re a ln y c h  fu n d a m e n tach . B o
wiem* p rzy p ad ło  nam  w u d z ia 
le  zb udow an ie  P o lsk i n ie w e 
d łu g  m arzeń  p o e ty ck ich , lecz 
P o lsk i po tężnej, zdolnej oprzeć 
s ię  p rzy sz ły m  naw ałn icom , k n o 
w aniom  w rogów ,— P o lsk i, m a 
ją c e j dan e  do rozw oju  i w a
ru n e k  trw an ia .

S y tu a c ja  g eo g ra ficzn a  p a ń 
s tw a  po lsk iego  je s t  b ard zo  n ie 
k o rz y s tn a  p od  w zg lędem  p o li
ty czn y m . P o lsk a  n ie  p o siad a  
©d w sch o d u  i zach o d u  n a tu 
ra ln y c h  g ra n ic  o b ro n n y ch ; le 
ży  w śro d k u  ląd u  eu ro p e jsk ie 
go n a  p o g ran iczu  W sch o d u  i 
Zachodu; rm tra k c ie , p rzez  k tó 
r y  p rzech o d zą  b u rze  "dziej owe. 
S to su n k i po lit y cz n s  w  k ra ja c h  
o śc ien n y ch  n ie  są  usta lone; 
p odczas g d y  n a  zachodzie  j r o -  
c6S wy t w ara an i a s ię  p ań stw  i 
n aro d ó w  zo s ta ł imż daw no za
kończony , w te j części iąctu 
eu ro p e jsk ieg o  je szc ze  s ię  od
b y w a, pow odu jąc  w rzen ie  i z a 
g ra ż a ją c  w ciąż w strząśn ien iem . 
N apoleon  n a  p o d staw ie  do 
św iadczeń  o rzek ł, że P o lsk a  
je s t  zw orn ik iem  sk lep ien ia  eu 
rop e jsk ieg o , a dzisiaj p raw d a  
ta  s ta je  się  w obec k a tak lizm u  
w ojennego coraz 'J a sk ra w s z ą  
oczyw istością . A le w y p ad k i 
a io g ą  .w yw ołać tak że  c iśn ie 
n ie , iż zw o rn ik  go n ie  w y trz y m a  
i sk lep ien ie  ru n ie .

P ań stw o  w sp ó łczesn e  oprzeć  
s ię  m oże je d y n ie  n a  id e i n a ro 
dowej, N aró d  da je  s iłę  i ener- 
g ję p a ń s tw u . P ań stw o  jak o  z le 
p e k  ró żn y ch  narodów  sk azan e  
je s t  r.,s cherlactw o.

.Jednakże w  o p in ji polskiej 
b łąk a ją  się  w ciąż p o m y sły  zb u 
dow an ia  pań stw o w o śc i polskiej 
n a  podstaw ie  fed erac ji z o śc ien 
nym i lu d am i n a  w schodzie, 
n ie  chodzi n aw e t o m isję , o 
zw iązek  z ró w n o rzęd n y m  n a 
rodem , k tó ry  daw niej p o sia 
d ał Jub o w łasn y ch  siłach*zdol
n y  je s t  w y tw o rzy ć  w łasne p a ń 
stw o, ale o e k sp e ry m e n t w y- 
ohodow ania w y siłk am i po lsk im i 
n o w y ch  n aro d ó w  i zab ezp ie 
czen ia  im  państw ow ości; C hodzi 
— m ów iąc w y ra źn ie -o  zbudow a
n ie  p rzez  P o lsk ę  p a ń s tw a  a -  
k ra iń sk ieg o  i b ia ło rusk iego . 

J e d n ą . % g łó w n y ch  p rz y czy n  
p ad k u  P o lsk i b y ła  p o lity k a  

k re so w a  n a  Rusi. Z agadn ien ia  
R usi n ie  zd o ła liśm y  w p rz e 
sz łości ro sw iązać , sp ra w a  k o 
zack a  s tan o w iła  w ciąż ją trz ą c ą  
aię ra n ę , w ycofać  m u sie liśm y  
s ię  n ap rzó d  za  D n iep r, % po- 
ty m , p ow sta ło  na  U k ra in ie  po 
le  do" n ie u s ta ją c y c h  in try g , 
k tó re  uw ieńczone b y ły  o s ta 
teczn ie  rozb io ram i.

P o lsk a  je s t  w y su n ię tą  n a  
w sch ó d  p rz ed s taw ic ie lk ą  cyw i
lizac ji zachodn ie j, k a to lick ie j, 
d z ied z iczk i R zym u. U k ra in a  
czerp a ła  sw ą k u ltu rę  ze w sch o d 
n iego , p raw o sław n eg o  B izan
cjum . S tw orzen ie  " zgodnego 
w spó łżyc ia  m ięd zy  ty m i ró ż
n y m i p o d staw am i cyw ilizacji 
b ard zo  ry ch ło  w  • p rzyszłości 
o k aza łoby  s ię  zapew ne ponad  
s iły  państw ow ości po lsk iej.

P różno szu k a lib y śm y  w śród  
lu d u  u k ra iń sk ieg o  s iln y ch  p ie r 
w iastków  tw ó rczy ch , n a  k tó 
ry c h  o p rzećh y  m ożna z ręb y  
p ań stw o w e ; d arem n e  b y ły 

b y  ra c h u b y  n a  dążen ia  n a 
rodow e.

D zieje o s ta tn ich  la t  w sk azu 
ją , że n a  U k ra in ie  ła tw o  doko
n y w ać  p rzew ro tó w  p o lity c z 
n y ch , o p a rłszy  s ię  n a  s ile  f i 
zy czn ej. W  K ijo w ie 'd o ch o d z ili 
b ez  pow ażn iejszego  oporu  do 
w ład zy  ko le jno  rew o lu cjo n iśc i 
ro sy jscy , narodow cy  u k ra iń sc y , 
bo lszew icy , h e tm an  S boropadz- 
k ij, sp rz y m ie rz e n ie c  n iem eów , 
P e tlu ra ,  znów  bo lszew icy , D e 
n ik in .

J a k  za  d aw n y ch  czasów  z ja 
w ia ją  s ię  a tam an i i w a tażk o 
w ie, sze rzą cy  an a rch je , za jm u 
ją c y  się  g rab ieżą , a n a rc h ia  b o 
w iem  je s t  jed jjn ą  tra d y c ją  n a 
rodow ą U kra iny .

O panow anie i u trz y m a n ie  n a  
U k ra in ie  p o rz ąd k u  z  je j dw u- 
dziestom iłj ono w ą  lu d n o śc ią
p rzera sta ło  d o ty ch czas s iły  ro z 
m a ity c h  czynników , k tó re  s ię  
n a  to  p o ry w a ły . L u d n o ść  b ie r
n a  p o lity czn ie , p o tra f i  w hzak- 
że s taw ić  Opór w sze lk ie j w ła
d z y , k tó ra  n ie  ro zp o rząd za  o- 
g ro m n ą  o rg an izac ją  w ykonaw 
cza. P o lsk a  znow u, j a k  w X V II 
i NV1II w iek u  zu ży łab y  m asę  
sił n a  w pro w ad zen ie  ład u  n a  
U k ra in ie , ab y  w yhodow ać so
b ie  za p rzy k ład em  ru s in ó w  g a
lic y jsk ic h  z a c ię ty c h  w rogów , 
p a trz ą c y c h  z zawi śc ią  n a  w yż
szy  k u ltu rą  i zam ożnością  ży 
w ioł po lsk i.

R osja o d c ię ta  p rz ez  U k ra in ę  
©d m o rza  C zarnego, n ie m e j,  
m a jąc y  tam  u g ru n to w ać  w p ły 
w y, czesi i w szy scy  n as i w ro 
gow ie zn a leź lib y  n a  U k ra in ie  
pole do p o d b u rzan ia  p rzec iw 
ko P o lsce  lu in o ś e i  n a  Ile  p rz e 
c iw ieństw  spo łecznych , n a ro 
d ow ych  i w y zn an io w y ch , a 
P o lsk a  m u s ia łab y  b ro n ić  n ie J 
zaw isłośc i teg o  o lb rzym iego  
k ra ju  sw oim i siłam i p rz y  b ie r
n ości i n iech ęc i jeg o  m ie
szkańców .
W  pew nej m ierzep o w y ższe  w y
w ody  s to su ją  s ię" i do B ia ło ru 
si, a w łaściw ie do je j w sch o d 
n iej, p raw o sław n ej, z ru sy fik o 
w anej połaci. O is to tn y m  ru 
ch u  n aro d o w y m  n a  B iało rusi 
pow ażnie m ów ić n ie  m ożna. 
P rzez  B iało ruś p rzechodz i 11- 

n ja  d e raa rk acy jn a  m i ę d z y  
w schodem , a zachodem , k a to 
lick ą  B iało ruś c iąży  b ard zo  
stanow czo do Polski,* p raw o s
ław n a  do M oskw y. B y łb y  to 
n ied o n o szo n y  sz tu cz n y  płód 
d y le tan ty zm u  teatralnego.,* u- 
trzy m y w a n eg o  k o sz tem  ’w yaił- 

• ków  P o lsk i -p rzy  ży c ia . P lan  
s tw o rzen ia  p a ń s tw a  b ia ło ru s 
k iego  je s t 'je s z c z e  m niej r e a l 
n y  od p lan u  • p ań s tw a  u k ra iń 
sk iego  lu b  w sk rzeszen ie  W, 
Ks. L itew sk iego , k tó reg o  żadne 
z narodfcsrefiei w sk ła d  jeg o  
w ejść  m ające  n ie  chce, a k tó 
re  ró w n a ło b y  się o d d an iu  po l
sk iej W ileń szczy zn y  i Gro
dz ień szezy zn y  pod w ładzę ró ż 
n y c h  liczeb n ie  p rzew y ższa ją 
cy ch  narodow ości. Ł atw o wó
w czas b y ło b y  w y tw o rzy ć  w 
ty m  p a ń s tw ie  w iększość  p rze- 
ciw polską, k tó rą  rz ą d z ilib y  ży 
dzi, jak o  je d y n a  poza p o lak a 
m i, g ru p a  etn iczno, k u ltu ra ln ie  
i ekonom iczn ie silna.

Z naczne połacie n a  w sch o 
dzie R zeczypospolite j, gdzie 
p rzew aża  żyw ioł p o lsk i lub  
k u ltu ra  po lska , c iążą k u  P olsce 
i d o m ag ają  się- w cie len ia  
do p ań stw a  p o lsk iego . W raz  z 
n im i P o lsk a  może s ta ć  s ię  d u 
żą p o tęg ą  n a  w schodzie  E u ro 
p y . O pierając  się n a  zw arte j 
m asie  ludu,” p o zy sk an eg o  d la  
p o lsk ie j idei państw ow ej zdoła 
ta k ą  p o tęg ę  w y tw o rzy ć . W ów 
czas będz ie  w m ożności s ta 
n ąć  na czele sy s tem u  p o lity cz
nego, do k tó reg o  w e jść  w inny  
p ań stw a , k tó re  w XIX. i X X  
w iek u  p o w sta ły  n a  g ru z a c h  
m o cars t zaborczych : T urc ji, A- 
u s tr j i  i carskiej* Rosji, — sy -

W a s z ©  s p r a w y .
f s i y s t b  s t f a e o a s !  

K a t u j m y  t e r n !

Strajk rolny się skończył, 
kolejowy nie' doszedł do skut
ku, a powszechny, jeżeliby 
był, to chyba na znak pro
testu przeciw bolszewickim 
metodom, stosowanym przez 
P. P. S. i przeciw słabości 
rządu, który pozwala na ta 
kie wybryki, jakich się do
puszcza owa słynna partja 
socjalistyczna, wyzbywają
ca się na gwałt swej pol
skości, akcentowanej i uzna
wanej już tylko w tytule.

Strajk rolny się skończył, 
a skończył się nie dla tego, 
że dyktator fornali, p. Kwa- 
piński, ogłosił w „Robotni
ku", iż w poniedziałek 
wszyscy mają przystąpić de 
pracy. Niech się ani P.P.S., 
ani p. Kwapiński nie łudzą 
ani na chwilę, że to oni ka
zali fornalom przystąpić do 
pracy: służba rolna podjęła 
roboty, gdyż całe społeczeń
stwo stanęło przeciwko nim, 
a rząd, jako wykonawca 
woli narodu, znaiązł się na 
wysokości zadania i zgodnie 
z uchwałą sejmu z d u s i ł  
strajk wr zarodku.

I dopiero gdy, P.P.S. i p. 
Kwapiński ujrzeli swą po
rażkę, w celu ratowania ho
noru partji wydali odezwę 
do fornali, by zaprzestali 
straj kować.

Odezwa ta  wśród pracu
jącej już służby rolnej wy
wołała niepomierne zdziwie
nie, nie mniejsze, niż ode
zwa, nawołująca ją  do straj
ku. Fornal bowiem nip zna 
się na honorze partji, a 
swój honor, niestety, ceni 
zawsze jeszcze na gotówkę 
i dużo wody upłynie, zanim 
stosunki zmienią się o tyle, 
iż wśród służby rolnej wy
rośnie i wzmoże się pojęcie 
o honorze. Ale wtedy teo- 
rje, krzewione dziś po wsiach 
przez P.P.S., nie znajdą już 
tam dostępu, moralność bo
wiem-, oparta wyłącznie na 
zasadach żołądka i kieszeni, 
właściwa jest ludziom na 
najniższym szczeblu rozwoju.

Z chwilą, gdy zrodzą się 
wśród tych ciemnych dziś 
mas potrzeby duchowe, nie 
łatwo będzie podmówió je 
do czynów, które całemu 
narodowi i krajowi grożą 
katastrofą.

P,P.S. i pokrewne jej par- 
tje wiedzą o tym doskonale, 
to też spieszą się wykorzy
stać sytuację, by módz za
prowadzić dyktaturę partji 
lub proletarjatu. Generalna 
próba wytworzenia zamętu 
nie powiodła się i tym ra
zem, a z posunięcia na sza
chownicy politycznej, które 
nazwaliśmy „ratowaniem ho
noru" wnosić można, że pró
ba ta nie jest ostatnią.

Musimy więc podwoić czuj
ność i potroić pracę uświa

damiającą wśród ludu, by 
lud roboczy sam zrozumiał, 
że szczęście jednostki w 
szczęściu ogólnym znaleźć 
tylko można i tam go szu
kać należy i że' dla uobra 
ogólnego wyrzec się nieraz 
t r z e b a  osobistych nawet 
znacznych korzyści.

A partje skrajne, nieste
ty, zbyt często, jeżeli nie 
zawsze -głoszą zasady prze
ciwno.

vir .

Ionise 
straj nil roiftep.

Min. sp raw  w ew n. k o m u n i
k u je  o s tra jk u  ro ln y m :

M sjąc za  so b ą  zarów no o- 
p in ję  p ub liczną , ja k  i decyzję, 
se jm u , rz ą d  p ostanow ił dzia łać  
stanow czo  w szy stk im i w ty m  
ee iu  ro zp o rząd zaln y m i ś ro d k a 
m i p raw nym i,

W  połudn ie ju ż , 19 b . m,, 
w idać było  z depesz, o trzy m a
n y ch  n hi m ai ed  w szy s tk ich  
starostów , te G ra jk  p raw ie  
całkow icie upad ł. S tarostow ie,

/ U  \ J  A A !  A. X X X

s tru k c jam i, w szy sc y  w y stąp ili 
z ca łą  e n e rg ją  p rzec iw  s t r a j 
kowi.

Jed e n  ze s ta ro stó w , k tó ry  
op ieszale  w ykonyw ał z a rzą 
dzen ie m in is te r ju m , zo s ta ł te 
leg ra ficzn ie  zaw ieszony  w czy n 
nościach .

W  22 pow ia tach , w sk u tek  
zaw czasu  w y d a n y ch  za rząd zeń  
i w arunków  lo k aln y ch , s tra jk  
w cale n ie w ybuch ł.

Do n iedzie li s t ra jk  zosta ł 
ca łkow icie z lik w id o w an y , zgo 
dni® z in fo rm ac jam i, p o d a n y 
m i p rzez  s ta ro s tó w  w  20 po
w ia tach , p raw ie  całkow icie  lub  
w części w  28 pow iatach . W o
b ec  u p ad k u  s tra jk u  i zap ew 
n ien ia  a n ty k o m u n is ty c zn y ch  
żyw iołów  w  z w. zaw. rob . roki, 
o w y stąp ien iu  jeg o  p rzec iw  
dalszym  kon ty n u o  w aniem  s tra j
ku, rząd , n ie  ch cąc  za o s trzać  
ogólnej sy tu ac ji, - postanow ił 
tam , gdzie  s ię  s tra jk - skończy ł, 
z a p rze s tać  d a lszy ch  re p res ji. 
P rze b ie g  s tra jk u  w szędzie  był 
wogóie łag o d n y  i bez  gw ałtów .

Do n iezn aczn y ch  zab u rze ń  
n a  tle  aresz tow ań  doszło ty lk o  
w_ trz e c h  pow iatach , gdzie 
w in n y ch  s taw ian ia  o poru  zb io 
row ego łub  n ap aśc i n a  po lic ję  
sk ierow ano  do sądów  doraź  
n y c h  (art. 123 u st. k arnej).

musi ponad interes klasowv
partyjny". - ’

O dezw a w y raża  też  nadziei,, 
że z jed n o czen ie  posłów  l ui "  
w y  eh  u ła tw i u tw orzen ie  nie' 
zbędnej w iększości, k tórej b ra ' 
k u  d o tąd  p rz y czy n ą  je s t  , roz'  
b ic ia  se jm u  n a  z b y t wielka 
liczb ę  g ru p  p o litycznych".

W końcu  odezw a wypowiada 
życzenie, żeb y  połączenie sił 
ch ło p sk ich  stało  s ię  rzeczywi
s to śc ią  i n a  wsi.

O dezw a nosi podp isy  p p - 
W itosa, R ata ja  i D ębskiego

K r o n i k a ,
K A L E N D A R Z Y K .

W m i m  l i l i i  p i t  M s y j t i

i  „tal tllapśi”.
Z jednoczony . k lu b  posłów - 

Po lsk iego  S tro n n ic tw a  lu d o w e
go w ysła ł z pow odu  d o k o n a
nego  . po łączen ia  odezw ę do 
„b rac i chłopów ". R ozpoczyna 
się  odezw a* zaznaczen iem , że 
w  nowej d em o k ra ty czn e j P o l
sce  „chłop m a i m ieć będzie 
tę  p raw a  i ten  głos, ja k i  * m u  
s ię  w ed le s łu sznośc i i s p ra 
w iedliw ości n a leży  i że to  „o- 
budzió  m u si w m asach  ch ło p 
sk ic h  poczucie odpow iedzia l
ności za to , co się  w  p ań stw ie  
i z  b ań s tw em  dzieje".

N astęp n ie  odezw a zaw iad a 
m ia  o d o k o n an y m  p o łączen iu  
w  sejm ie k lu b u  p iastow eów  i 
th u g u to w eó w  i za razem  d o n io 
s ło ść  tego  fa k tu  zarów no d la 
ru c h u  ludow ego, ja k  i ze wzglę
du. na państwowy interes, który 
„uświadomiony chłop stay/iać

Dj Is w sz*'®rfek 21 m b Jan a  Kao
Jutro w pła tek  24 b . r a  Rafała ar!

W schód s,*005:3 g. 6 w. 42 
Zsc.Kód „ ci. 4 m. 46

Ubrania s ta n ie ją ! D ow iaduje
m y  się, iż p. A. Brzozowski, 
n acze ln ik  oddzia łu  będzińsk ie
go u rz ęd u  w alk i z lichw ą i 
sp ek u lac ją  w y jech a ł do Łodzi, 
gd z ie  j e s t  do n a b y c ia  po ce
nach  bardzo  um iarkow anych 
m nóstw o p a lt i garniturów  
m ęsk ich  po cen ach  wyjątkowo 
n isk ich . C ena p a lt zimowych 
n a  w acie w y n o si o i  100 * do 
200 m k., u b ra ń  zaś od 90 da 
180 m k.

S p raw a ta  zainteresow ała 
n a s  n ie z m ie rn ie - i zw róciliśm y 
się  te leg ra ficzn ie  do Łodzi o 
b liższe  szczegóły , k tó re  też 
n am  zakom unikow ano . Wieści, 
o trzy m an e  p rzez  nas, brzm ią 
b ard zo  pom yśln ie . P. Brzozow
ski zamiar zakupić ubrań i 
palt za 2 miliony marek!

itzu ce iu e  tan ie j ilości uoraa 
n a  ry n e k  Z ag łęb ia niewątpliwi® 
w płynie na" o g rom ną zniżkę 
•e n  w y śru b o w an y ch  do niem o
żliw ych  g ra s ic . J e s te śm y  nie
zm iern ie  w d z ięszn i urzędowi 
w alk i z lichw ą, iż nareszcie 
w stęp u je  n a  d ro g ę  istotnej 
w a lk i z d rożyzną , g d y ż  żadna 
k o n fisk a ty  i k a ry  m e wpłyną 
ta k  dodatn io  n a  unorm ow ania 
cen, ja k  w łaśn ie  rzu cen ie  na 
ry n e k  ty ch  arty k u łó w , k tórych  
b ra k  i n a  k tó re  zdołano wy- 
śróbow ać ceny.

G dyby  ta k  sz. u rz ą d  p o r y- 
ś la ł je szcze  o m anufak tu rze  
i o b u w iu !

W spraw ie uchylania się od
wojska. 'M inisterjum  spraw ' we
w n ę trzn y ch  n ad esła ło  do sta
ro s ty  okólnik , d o ty czący  po
c iąg an ia  do odpow iedzialności 
ad m in is tracy jn e j w in n y ch  u- 
k ry w a n ia  pop isow ych .

P rzew id zian e j w  odpowie
d n im  d e k re c ie  k a rz e  ulega 
n ie ty lk o  w in n y  u c h y lan ia  się 
od  s łu żb y  w ojskow ej, a le  rów
n ież osóby, k tó re  do tego  pod
żegały , albo  okazały  pornos 
p rzy  w y k o n an iu  p rzestęp stw a  
jftdą , w skazów ką, albo ob ie tn i
cą  ni e p rzeszk ad zan ia  spełn ia
n ia  lu b  u k ry c ia  p rzestęp stw a .

W inn i, u k ry w a n ia  poboro
wego, k tó ry  u c h y lił się  od słu
żby  w ojskow ej, u leg a ją  karze 
n a  rów ni z popisow ym .

Komunikacja kolejowa z Kato
wicami, ja k  n as  po inform ow a
no ze ź ród ła  w iarogodnego, 
w znow iona zo stan ie  w  ciągu  2 

' ty g o d n i. R oboty  około n ap ra 
w y  Bsostu ko lejow ego szopie- 
n isk ieg o  p ro w ad zo n e  są ' od 
w czoraj b a rd zo  energ iczn ie ; za 
tru d n io n y c h  je s t  p rz y  m oście 
i p rz y  to rze  ok«ło 800 robo t
ników . :

Co do k o m u n ik ac ji kołowej 
i p ieszej, to  lad a  dz ień  spo
dziew ać s ię  n a leży  ro zp o rzą
dzeń  rz ąd u  cen tra ln eg o  w W a r
szaw ie.

Podwyższenie d jst poselskich. 
K om isja sejm ow a uchw aliła  
p o d n iesien ie  d je t poselsk ich , 
k tó re  obecn ie s tan o w ią  1500 
m k. m iesięczn ie . W ysokości na 
raz ie  n ie  uchw alono, ale p rze 
w idziane je s t  280u m k.

„Z Domu ludowego w Sosno- 
weu. Zapo w iedziany  w  zeszłym  . 
ty g o d n iu  k o n ce rt k u  uczczę -
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•lU pam ięci S zopena w 70-tą 
ro c z n ic ę  jeg o  śm ierc i odb ęd z ie  
,je 25 października, w sobotą,
„ V'ćlz 8 w iećz., a n ie  28 w 
Jiedzieię, ja k  byio  p ie rw o tn ie  
ogłoszone.

Projekt ustaw y o służbie do
bowej. iM im sterjum  p racy , o- 
oraeowało ju ż  p ro je k t ustaw y-o  
s ł u ż b i e  dom ow ej. P ro je k t ten  
orzewiduje zn iesien ie  k s ią ż ę - 
L 0k s łużbow ych  i św iadectw , 
urlopy 2 -tygodniow e, g ra ty f i
kacje, 9 godzin  p racy , 2 go- 
IńaY p rzerw y  n a  o b iad  i w is
ie podobnych kw iatków .

łagodna zima. M eteorolodzy 
niemieccy zap o w iad ają  ła g o d 
na zimę. P ro ro c tw o  to  u za sad 
n i a j ą  tym , że teg o ro czn e  w rzo- 
*|V n i e  p o k ry ły  s ię  k w ia tem  d o  
samego k o ń ca  łodyg i. W ed łu g  
doświadczeń leśn ików  i ró ż 
nych pr& yrodozaaw ców  m a  to 
Wć pew ną • oznaką, że p rzy sz ła  
jisia będzie łagodną.

Należy foczekiw aó z n iec ie r
pliwością sp ra w d zen ia  s ię  tej 
prżooowisdni. N iem a pew nie  
nikogo, k to b y  sobie z iszczan ia  
nadziei tej n ie  życzył. P ra g n ą  
tjgo w szyscy: żo łn ierz  n a sz  n a  
froncie, m ieszk an iec  w si ijm ia- 
sta, w łaśc ic ie li lo k a to r, k u p iec  
i nabywca. J e d y n y  w y ją tek  
śtasówióby m ogli p ask a rze  w ę
glowi i-"d rze w n i, k tó rzy  by  
mieli Sposobność ś ru b o w an ia  
oea o p iła  w m ia rę  o p ad an ia  
t#rmoinetru.

Teatr H. Czarnockiego. D ziś 
rekordową „K siężn iczka C zar
dasza* w p ie rw szo rzęd n e j o b 
sadzie: Sy4wa— p. P ed y czk o w - 
ska, E dw in —  p. W iśn iew sk i, 
Ferii Bacoi—p. M iller. B o n i— 
*). Rudnowski, (d u b lu je  O lędz
ki), S tary  h ra b ia — p. W oliósk i,
V ; y i o 1 v n « J  . . r ^  < 7 « T T r \ c V o  Q i c .  c ? ii--   - _j£ - ' ~ — — U    7
—p. Leonow icz i inn i. Całości 
dopełnią po p isy  * tan ec zn e  i e- 
wolueje.

Na p ią te k  afisz  zap o w iad a  
melodyjną o p e re tk ę  „Zuzę*.

W sobo tę  eg zo ty czn a  i p e ł
na uroku „G ri-G ri*.

W n iedzie lę  dw a p rz e d s ta 
wienia: popoł. p rzed s taw ien ie  
popularna po cen ach  zn iżo 
nych „B aron E jm m eł*; w ie 
czorem arcy d zie ło  O ffenbacha  
„Piękna H elena".

Kasa w k an to rze  W -g o  K u
cińskiego na pow yższe p rz e d 
stawienia b ile ty  ju ż  sp rz e d a je .

Sprzedaż bani. N a ra m p ie  (b. 
świńskiej) sp rzed aw an e  b ęd ą  
codzie -ua od 10 do 1 i od 3 
•do 6 banie po cen ach  b ardzo  
niskich. A m ato rzy  teg o  „owo
cu*, k tó ry  się  w S osnow cu w 
r. b. n ie u ro d z ił, m o g ą  n a b y 
wać b an ie  w ilości n ie o g ra n i
czone- j„

Urosrczenia żydowskie. Do
m arsz a łk a  se jm u  u d a ła  s ię  d e 
leg ac ja  C en tra lnego  Z w iązku 
rzem ieśln ików  żyd o w sk ich  z 
p r o ś b ą .w sp raw ie  o d poczynku  
n iedzie lnego , żeby  on n ie  obor 
w iązyw ał h an d lu  żydow skiego . 
M arszałek  odpow iedział, że o- 
bow jązk iem  jego , ja k o  m a r
sza łka , je s t  ob jek tyw nośó  w 
każdej spraw ie. O sobiście j e d 
n ak  je s t  zw o lenn ik iem  je d n o li
tego  dn ia  odpoczynku , bo n a 
w et w N iem czech  to  obow ią
zuje. M arsza łek  pow iedzia ł d a 
le j. że rozm aw iał w  te j s p ra 
w ie z p. M orgen tauem , k tó ry  
rów nież p rzy zn ał, że d z ień  od 
p o czy n k u  pow inien  być  je d n o 
lity . D elegacja  żydow ska zw ró 
ciła s ię  po ty  oi do p rz ed s taw i
cie la  P . P . S. w  Sejm ie.

Urząd walki z lichwą i speku
lacja  w B ędzin ie  sk aza ł O tta 
D olę. akcj o a arju śza- d y re k to ra  
fa b ry k i n aczy ń  em aljow anych  
„W łodow ice* pod M yszkow em  
i M aks a K riegera , k u p ca , za  
g ro m ad zen ie  n a  sp ek u lac ję  n a 
czyń  em aljow anych  n a  m are k  
go',000 g rzy w n y  każdego  z za
m ian ą  n a  3 m iesięczny  a re s z t  
oraz k o n fisk a tę  453 sk rz y ń  
n aczy ń  em aljow anych.

S tosow nie do u s taw y  u rz ęd u  
sp ra w a  zosta ła  p rz es łan a  do 
W arszaw y  do za tw ie rd zen ia .

S konfiskow ane n aczy n ia  po 
za tw ie rd zen iu  k a ry  b ę d ą  s p rz e 
daw ane m iejscow ej lu d n o śc i 
po  cenach  * m in im aln y ch , a 
czym  n as tą p i sp ec ja ln e  ogło
szen ie .

Pow rót uchodźców. D ziś u - 
dało s ię  z Sosnow ca z p o w ro 
tem  n a  Ś ląsk  k ilk a se t u ch o d ź
ców p rzez  M odrzejów —M ysło
wice, P o w raca jący ch  o doro - 
w ad zała  o rk ie s tra  w ojskow a i 
spo ro  publiczności; m iędzy  k tó 
r ą  w iększość stanow ili ś lązacy  
i ślązaczki, pozo sta jący  jeszcze  
n a  pew ien  czas u  n a s  w  go 
ścin ie .

w prow adzono w y p ła ty  m ark o  - 
we.

D o b rzeń y  było , ab y  rz ą d  za 
w czasu  pom yślał o za rad zen iu  
b rakow i d ro b n y ch , g d y ś  d a  to  
pole do n ad u ży ć  sp ek u lan to m , 
k tó rz y  za  zm ian ę  liczy ć  b ęd ą  
5 lu b  w ięcej p rocen tów , ja k  
to  ju ż  m iaio m ie jsce  p odczas 
wojny,

Kradzież w Miwce. O aegdaj
podczas n ieobecności w  dom u 
pp. K rzyżanow skich , s łu żąca  
ich  do w spó łk i z gachom* p o 
k ra d ła  w szy stk o , co s ię  ty lk o  
dało, a w ięc b ieliznę, u b ra n ie  
i t. p. i u lo tn iła  się. C zęść 
sk ra d z io n y ch  rz ecz y  od eb ran o  
złodziejow i w S trzem ieszy cach , 
p rz y czy n i z łodzie ja  .z a trz y m a 
no, spodziew ać s ię  w ięc należy , 
iż i re sz ta  rzeczy  s ię  o d n a j
d z ie .

SE - t a n i m * '
„Wróg kobiet*

operetka w 3 akt. Eysiera,

W  u b ieg ły  w to rak  o d b y ł się  
trz e c i w y stęp  zespo łu  o p e re t
kow ego d y r. H. C zarneck iego . 
G rano w eso łą i  p e łn ą  h u m o ru  
3 -ak tow ą o p e re tk ę  p. t. „W ró g  
k o b ie t8.

O peretk i te j s łu ch an o  m ile , 
gd y ż  po siad a  za jm u jące  lib re tto  
i ład n e  m elodie.

P rim ad o tm a p. F ed y ezk o w - 
sk a  w  roli M arji b y ła  im p o 
nu jącą : je j w d z ięczn y  .śp iew  
oraz szczera  i f in ez y jn a  g ra  
w zbudzała  b u rz ę  ok lasków . 
P . R udkow sk i o d tw o rzy ł do 
sk o n a ły  ty p  p re ze sa  k lu b u  
'w rogów  k o b ie t,

M ilusia p. Leonow icz, p o sia -

w Dąbrowie.
Rozpmwy sąlow s w  Mintsiu^ch.
(S p raw o zd an ie  sp ec ja ln eg o  w y s łan n ik a  „Isk ry* ).

K raków , 21 p aźd z ie rn ik a . 
(D okończenie).

Zgodnie z zapow iedzią  p r z e 
w o dn iczący  są d u  p o d p a l. _Sa- 
p ec k i o tw orzy ł posied zen ie  o 
godz. 9 rano . N a  sa lę  w p u 
szczono rodziców  a resz to w a
n y ch .

O skarżony S z lach ta  i P a ła sz  
zap rzecza ją  ja k o b y  p o ru czn ik  
K ró likow ski i W ąsik  w iedzie li 
cokolw iek  o d o k o n y w an y ch  
k rad z ieżach , ty m b ard z ie j n ie 
m ogli oni b ra ć  jak ieg o k o lw iek  
ud zia łu .

Z kolei sąd  p rz e s łu c h a ł po
w tó rn ie  w szy stk ich  a resz to w a
n y ch , a m ia n o w ic ie : O tołiń-
sb iego , Jan ick ieg o , O ziem hałę, 
Z dzienn ick iego  i M oraw ca. P rz e 
w o d n iczący  p rzy p o m n ia ł im  z  
p ro to k o łó w  w szy stk ie  n a jd ro 
bn ie jsze  szczegó ły  zezn ań  n a  
śledztw ie .

N a za p y ta n ia  o sk arżen i d a 
w ali n adzw yczaj w y k rę tn e  od 
pow iedzi; w  zezn an iach  s ta le  
p lą ta li  się, re ze rw u jąc  sob ie  
zaw sze  fu r tk ę  w y jścia . G dy 
p rzew o d n iczący  p rz y ła p a ł k t ó 
reg o  n a  sp rz ecz n y ch  z e z n a 
n iach  n a  śledz tw ie , o d p o w ia 
dali: „zdaje  się, n ie  pam iętam , 
to  ty lk o  sły szałem , i t .  d .“

J e d e n  z n ich , p rz y ła p a n y  
n a  ta k ic h  sp rz ecz n y ch  z e z n a 
n iach , tłu m a czy  się, że te ra z  
m ów i p raw d ę, a  n a  ś led z tw ie  
m ów ił co innego, g d y ż  p o 
p rz e d n ie  zeznan ie  sk ła d a ł p o d  
p ew n ą  p re s ją  i s tra c h em . S ę 
dzia  u p o m in a  o sk a rżo n y ch , 
ab y  m ów ili p raw dę. M im o j e 
d n a k  u s iln y c h  zab ieg ó w  s ę 
dziego  n ic  k o n k re tn e g o  z  w in 
n y c h  w y d o stać  n ie m ożna.

‘ O skarżen i w d a lszy m  c iąg u  
sk ła d a ją  zaznan ia , obc iąża jące  
s ie rż a n ta  L ipsk iego , S z le m a  i 
po rucz. R udzińsk iego . S ąd  s t a 
ra  s ię  u p ew n ić  i p rz ek o n ać  
czy  o sk arżen ia  o ficerów  p rz e z  
szeregow ców  m ają  p o d s ta w ę  i 
czy  są  p raw d ziw e. P p r .  R u 
d z iń sk i bow iem  tw ie rd z i, że 
o sk a rżen ia  te  są  ak tem  z e m s ty  
i ch ęc ią  w c iąg n ięc ia  do te j  
a fe ry  s ta rsz e j sza rży , g d y ż  
w inn i liczą  n a  to, że w ów czas 
sp o tk a  ich  m n ie jsza  k a ra .

* O skarżony  J a n ic k i zm ien ia  
ty m  razem  sw oje o sk a rżen ie  
h a  k o rz y ść  por. R u d ziń sk ieg o . 
G dy k rad zieże  s ta ły  s ię  ca ł
k ie m  g ło śn e  w m ieście , J a n ic 
k i po szed ł do B aru  K rak o w -

Brak drobnych. P om im o teg o , 
iż n iem cy  zasy p ali n as  w p ro s t 
d ro b n y m i p ien iędzm i, b ity m i _
z żelaza, od  pew nego czasu  
d a je  się  coraz więcej odczuw ać , .
b ra k  d robnych . N aw et w re -  0  f  ? f t  f  y .  
ćfcakcji, gdzie  w y m ien ia liśm y  
codzienn ie za  k ilk ad z ie s ią t m a 
re k  d ro b n y ch , dziś m am y  ic h  
zaledw ie za k ilk a  m arek . G dzie 
s ię  podziały  d ro b n e —-nie w ie
m y, p rzy p u szczam y  jed n ak , iż 
w  m iarę  posuw an ia  s ię  w ojsk  
n aszy ch , h a  now ych  te re n a c h  
zaczy n a ją  ' k u rso w ać  żelazne 
fen igów ki, k tó ry c h  rz ą d  polski, 
zd a je  się, n ie  b ije . Sporo te ż  
ich  pochłan ia b." o k u p ac ja  au - 
strj& cka i M ałopolska, gdzie

oraz  zacięcia , w raz  z p. O lędz
k im , tw o rzy li d o b ra n ą  p a rę  z a 
k o ch an y ch  podlotków .

T ańce w  w y k o n an iu  pp . P o -  
p ie law sk ie j i P io tro w sk ieg o , ja k  
zw yk le , b y ły  n a d e r  m iłą  a t ra k 
c ją  w ieczoru .

(Zlożcno bezpośrednio w „Iskrze®

W  m y śl odezw y k s ię d z a  
b isk u p a  G alla, za m ia s t w ie ń c a  
n a  grób n ieodżałow anej p a 
m ięci sędz iego  p oko ju  w Z a
w ierciu  P io tra  B orkow sk iego , 
ro d z in a  Z ak rzew sk ich  sk ła d a  
50 m arek .

B Ę D Z IN . DYREKCJA ALFREDA S IR  AU CHA. B Ę D Z IN .

Sala teatru „Nowości14.
Piątek, dnia 24 października .1913 roku, o godz. Bwiecz:

CEZARY JEkŁEJIft
w y g ł o s i  o d o s y t  jeb.  t ; .;

Poeci grzech u
s i Ł brodni

B ile ty  do n a b y c ia  w  c u k ie rn iW -g o  C z e rw iń s k ie g o .
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ROMANS

— P ójdz iem y, p rz y rz e k a m  ci 
— odpow iedział oficer, ea łu -

gorączkow o sw o ją -có rk ę .
— A te ra z  idź —' rz e k ł p an  

^®¥lU8f6.
Dziecko p o słu szn e  opuściło  

gabinet.

X X V II.

Przem ysł#w iec, pozoatąw szy  
z oficerem  m a ry n a rk i i 

M o n ik ą ,  n a ty c h m ia s t  z a b ra ł 
głos.

— P an i S© Ili er — rz ek ł n ie 
jhówmy j u t  o p rzesz ło śc i. 
Córka G abryela, n a tch n io n a  
z pew nością p rzez  d u szą  sw ej 
®atki, z a ta rła  w in y  sw ego 
°iea. P an i to  zrozum iałaś, je -

• st6.ńi ci w dzięczny  za m eg o  
P ^y jae ie ia  i sam  ci za  to d z ię- 
*Uję.

W  tej chw ili je s te śm y  w szy 
stko tro je  zeb ran i w  jed n e j 
wyłącznej m yśli: zap ew n ien ia
D-syszłoś.ei M arty , tw ej u k o 
chanej w nuczki.

Pan Savanna pow iedzia ł m i, 
2e> drugiego s ty czn ia , to  je s t  
2a trzy  dni, m usi ̂ pow rócić na

m orze, ju tro  w ięc w ieczo rem  
m u si 'w y jechać z P ary ża , aże
b y  zd ąży ć  n a  .sw e stanow isko . 
Zycie m ary n a rza , u da jącego  
s ię  w  'd a le k ą  podróż, je s t  w 
rę k u  Boga... N a oceanie b u rze  
zd a rza ją  s ię  często  —- trz e b a  
w szy stk o  p rzew idzieć . — M o
że G abrjel S avanne n ig d y  s ię  
ju ż  nie zobaczy  ze sw ą córką...

—  D laczego p an  to  m ów isz, 
p an ie  V ern ie r e? — zaw ołała  
W eron ika .

■—- P rzy jac ie l mój s łu szn ie  
to  m ówi, p an i Sollier —- o d p arł 
k a p ita n  o k rę tu  — b y ć  m oże, 
źe n igdy , i b ęd z ie  to  d la  m nie 
zasłużoną k a rą , bo j a  kochan i 
ju ż  to dziecko, z całej m ojej 
duszy .

R y szard  V exniere c iąg n ą ł 
dalej:

—  W iesz już  pan i, w  ja k im  
ce lu  p rzy szed ł on do m nie... 
p rzezn aczy ł ze sw ego m a ją tk u  
su m ę  trz y k ro ć  sto  ty s ię c y  
franków .

— Trzykroć!! — pow tó rzy ła  
W ero n ik a , zdziw iona w ysoko
śc ią  w ygłoszonej sum y .

— Ma do tego  n iezap rzeczo 
ne praw o, nie p o trzeb u jąc  za 
ży c ia  zdaw ać ra c h u n k u  sw e 
m u  synow i, je d y n em u  s p a d 
k o b ie rcy , a z re sz tą  su m a ta  
pochodzi z dochodów , k tó re 
m óg łby  był w y d aw ać b ez  z u 
bożen ia sw ego sy n a .;: P a n  S a 

van n e  złożył w  m oje rę c e  tę  
su m ę d la  có rk i G erm an y , a 
p ien iąd ze  te  b y ły  p rzezn aczo 
ne  d la  m atk i, g d y b y jb y ła  żyła.

— Ale to  zanad to ... —  w y 
szep ta ła  n ieśm iało  pan i Sollier.

— Nie! ale teg o  d o sy ć  —  
o d p a rł p rzem ysłow iec, poczym  
ciąg n ą ł dalej: — Ż yczen iem  
G ab rje la  je s t,  ażeb y m  z a c h o 
w ał ta  trz y k ro ć  sto  ty s ię c y  
fran k ó w , ażeb y m  "’n im i o b ra 
cał w ro b o tach  fa b ry cz n y ch ... 
n ie  m ogę m u tego  odm ów ić... 
Z gadzam  się  i z u ż y tk u je  k a 
p ita ł, od k tó reg o  p łac ić  b ęd ą  
p ro c e n ty  w- s to su n k u  cz te rec h  
od  s ta  rocznie, co d a  M arcie • 
dw anaście  ty s ię c y  fran k ó w  
rocznego  dochodu, a  su m a  ta , 
p rzezn aczo n a  do ro z p o rzą d ze 
n ia  pan i, w y s ta rc z y  n a  w y c h o 
w an ie  d z ieck a  n a  pensji. - J e s 
tem  pew ien, że zb ierzesz  pan i 
je szcze  oszczędności, k tó re , 
d odane do k ap ita łu , p o w ięk 
szą  w sw oim  czasie  zn aczn ie  
i d o ch o d y ...

— O! z pew nością, p ro szę  p a 
n a  —  o d rzek ła  p an i S il l ie r  — 
p rz y  tak ie j sum ie  M arta  b ę
dzie m ogła  o trzy m a ć  ład n e  
w y k szta łcen ie , a ja szc ze  s ię  
w szy stk ieg o  nie w yda.

P rzem y sło w iec  podchw ycił:
. — Ż y czy łb y m  sobie, ażebyś 
n ie o p u śc iła  m ego dom u, ab y  
n ie  śc iąg n ąć  n iczy je j u w a g ih ia

w y p ad k i, k tó re  zaszły . C zy 
chc esz W eroniko?

—  O! ja  p an a  n ie  opuszczę 
n ig d y , jeże li m i pan pozw o
lisz 1. ' — zaw ołała  d z ie ln a  k o 
b ie ta  — p ra g n ę  zachow ać obo
w iązek  odźw iernej fa b ry c z n e j 
aż do dn ia , k ied y  Bóg pow oła 
m n ie  do sieb ie... B y łeś pan d la  
m n ie . zb y t d o b rym , z b y t  l i to ś 
c iw ym , i ja  te ż  p ra g n ę  o k azać  
p an u  b e z u s ta n k u  dow o d y  m i -  
go p rzy w iązan ia  i w d z ię cz 
ności.

G odną je s te ś  k o b ie tą , W e ro 
niko!

— P o s tę p u jąc  ta k , j a  p an ie  
R y szard zie , sp e łn ię  sw ój o b o 
w iązek... To p a a  ra c z y  s ię  z a 
ją ć  u reg u lo w an iem  b y tu  mej 
w nuczk i, sko ro  p an  S ay  an  de 
m u s i od jechać...

— P rz y jm u ję  to  zad an ie , a 
m ój p rz y ja c ie l b ęd z ie  m i 
w dzięczny ..,

— Aż do śm ierci! —  zaw o
ła ł G abrjel, śc isk a jąc  rę k ę  R y
sza rd a .

— A te ra z  — p o d ją ł p rz e 
m ysłow iec — n i e , n a leż y  m c  
oozostaw iać p rzy p ad k o w i — 
n ie  w iadom o, k to  ży ć  b ęd z ie , 
a  k to  um rze; p rz y jm u ję  d ep o 
zy t, ale m u szę  go zap isać  w  
sw y ch  k s ią ż k a c h .n a  czy jś  r a 
ch u n ek ..

—  A le tu  s ię  zaczy n a  k ło 
p o t •— ciąg n ą ł dalej R y szard . 
—  Z rozum  m nie  do b rze , p a n i. 
W eroniko,. P o trzeb a  d la  ro d z i
n y  p an a  S W anna, d la  pam ięc i 
je g o , ażeby  n ik t v f  św ińcie  n ie  
m ógł p odejrzew ać is tn ie n ia  
dz iecka , k tó re  H en ry k  S av an - 
n e  m ógłby n azy w ać  s io s trą .

— O! tak , n iech  ta jem n ica  
b ęd z ie  d ob rze  zach o w an ą, n ie  
p rzez  w zgląd  n a  m nie , ale d la  
m ego sy n a , d la  m ego b ra ta , 
k tó rz y b y  n ie  m ogli zach o w ać 
d la  m n ie  szacunku! "■—  zawo
ła ł G abrjel. —  P an i > S o llier, 
odw ołu ję  się  do sz lao h e  m ści 
pani.

— T ajem n ica  b ęd z ie  z a c h o 
w ana, p rz y rz e k a m  p a n u — o d p o 
wie dziadz ia ła  W  e r o ni ka.

— W  ja k ie jk o lw ie k  b ąd ź  oko
liczności? '

— T ak ... P rz y s ię g a m  h a  g ró b  
G erm an y  i n a  głow ę M arty!...

— O! dziękuję! dzięku ję!
— To w cale n ie u s u  wa t r u d 

n ośc i —  w trą c ił R y sz a rd  V er
n ie rs .

— C zy w zm ian k a  —  D epo
z y t  n ieznajom ego  w y s ta rc z y ł
b y  w  ty c h  k siążk ach ?  —  z a 
pytał.. G a b r je l

{D. #. Swl

— To p ra w d a  
c e r  m a ry n a rk i.
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ski ego do por. Budzińskiego i 
zameldował mu, że u szewca 
Jędrzejewskiego są kradzione 
skóry. Rudziński poszedł z  
nim na rewizję do Jędrzejew
skiego, gdzie rzeczywiście w 
mieszkaniu znaleziono sporą 
ilość skór. Janicki w śledz
twie zeznał, że skóry te były 
stemplowane stemplem woj
skowym. Zeznanie to potwier
dza i teraz, czemu przeczy 
Rudziński. Yvredłńg niego skó
ry  te były opatrzone stemplem 
cywilnym i dlatego skóry tej 
nie skonfiskował. Zakwestio
nował ją  jednak na miejscu i 
doniósł o tym dowództwu woj
skowemu. Taim_Jednak jakiś 
oficer poradził mu, aby skóry 
tej nie konfiskował. Drugiego 
dnia rano Rudziński wstąpił 
do Jędrzejewskiego i powie
dział mu, że skórę tę  z roz
kazu dowództwa zwalnia z 
sekwestru.

Janicki tymczasem mówi, 
że pamiętnego dnia rzeczywi
ście Rudziński zakwestionował 
skórę wspomnianą, a na od
chodnym powiedział do Ję
drzejewskiego, że rano wstąpi 
i sprawę „załatwi". Tymcza
sem, gdy następnego dnia Ja
nicki przyszedł do Jędrzejow
skiego, ten powiedział mu, że 
sprawa skóry już załatwiona 
jest i  że Lipski zabrał już „ho- 
norarjum" dla Rudzińskiego i 
dla niego. Nic jednak z tego 
nie dostał.

Składane dalsze zeznania 
znowu są niejasne. Jedne o- 
skarżenia cofa, inne potwier
dza, stawiając sąd w nieświa
domości co do winy Rudziń
skiego. Sędzia w dłuższym 
przemówieniu stara się trafić 
do uczuć zeznającego, prosząc 
Janickiego, by wypowiedział 
się jasno w tej sprawie i by 
otwarcie powiedział, które ze
znania są prawdziwe i dlatego 
na śledztwie mówił inaczej. 
Janicki jednak ustawicznie się 
plącze w zeznaniach, utrzymu
jąc uwagę trybunału w silnym 
napięciu.

Wyszło na jaw jrzytyro, ża 
u Palacza podczas rewizji zna
leziono kilka tysięcy koron, 
kilka litrów spirytusu,-płaszcz 
i kilka drobniejszych rzeczy, 
które zakw estjonowano. Do 
rzeczy tych zgłosił pretensję 
ojciec oskarżonego; twierdząc, 
że pieniądze i spirytus są jego 

■ własnością.
Znalezioną większą ilość 

rzeczy, pochodzących z kra
dzieży, o czym donosiliśmy w 
onegdajszym numerze, odebra
no od oskarżonego Trzcionki, 
którego na sprawie nie było.

Po przesłuchaniu jeszcze 
kilku winnych i wyjaśnieniu 
niektórych niejasnych okolicz
ności przewodniczący zamknął 
postępowanie dochodowe, u- 
dzieliwszy głosu prokuratoro
wi Majorowi Sommerowi, któ
ry na wstępie zrzekł się oskar
żenia przeciw sierżantowi 
Szlenkowi, przeciw któremu 
przebieg rozpraw sądowych 
nic obciążającego nie przyniósł, 
a ujawniło się tylko, że sier
żant Szlenk łącznie z Punikiem 
przyczynili się do wykrycia 
skandalicznych nadużyć.

Mowa oskarżyciela publicz
nego była krótka i zwięzła, 
jednak charakteryzowała wszy
stkie słabe strony winnych. 
Na wstępie zaznaczył proku
rator o naszej zaglębiowskiej 
dzielnicy, potrąciwszy o brak 
patrjotyzmu w niektórych sfe
rach zarażonych boiszewizmem, 
przyczyni domagał się surowej 
kary dla wszystkich winnych, 
nie wyłączając por. Rudziń
skiego.

Więcej trochę czasu zajęły 
przemówienia obrońców oskar
żonych, których było pięciu. 
Pierwszy przemawiał adwokat 
Drobnej*, broniąc Palacza. 
Ad w. Woźniakowski broniąc 
Mćrawea i Zdziennickiego, za
znaczył, że ten ostatni służył 
w wojsku od czternastu lat źy-
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cia i przez pięć lat służby w 
najcięższym czasie służbę peł
nił z pożytkiem dla kraju, 
Ilustrowane pisma zamieszcza
ły jego fotcgrafję z początku 
wojny, jako najmłodszego wie
kiem żołnierza w wojsku pol
skim. Przemawiał jeszcze a- 
dwokat Sehoemretier i Ostrow
ski, broniący por. Rudzińskie
go.

Sąd udał się na naradę i 
wydał wyrok, mocą którego 
zostali skazani: P&łecz na 7 
ląt ciężkiego więzienia; Otoliń- 
ski, Janicki i Szlachta po 6 
lat; Oziębała i Zdziermieki po 
4 lata, a Morawiec na 3 lata. 
Zastosowano przytym do o- 
skarżonych smnestję, która 
zmniejsza karę o jedną trzecią. 
Areszt prewencyjny zaliczono 
wszystkim skazanym. Tych, 
którzy mieli szarże, pozbawio
no wszelkich odznak.

Por. Rudzińskiego z braku 
dowodów od kary" uwolniono.

As.

F elie to n ik .

[z? mim grać ss fortopIaolG?
W Paryżu obecnie bardzo 

trudno jest o służącą, to też 
boginie rondla i szczotki od 
froterowania stawiają coraz 
wyższe — prawie niemożliwe 
do przyjęcia warunki. Dzien
nik paryski „Gaulois" opisuje

następującą scenę, która się 
rozegrała w jednym z biur po
średnictwa.

Pewna pani umawiała się z 
kucharką. Służąca oświadczy
ła, że musi taką a taką pensję 
otrzymać:

— Dostaniesz tyle, ile chcesz, 
— zgodziła się przyszła praco
dawczym.

— 1 jeszcze osobny dodatek 
na wino.

— Dobrze.
— Tak, ale jeszcze o jednej 

rzeczy zapomniałam pani po
wiedzieć: nie myję garnków i 
nie obieram ziemniaków", bo 
ręce od tego grubieją...

— Ja .także zapomniałam 
jeszcze się o coś zapytać, — 
rzekła pani, — mianowicie czy 
grasz na fortepjanie?

Kucharka *robi zdumioną 
minę.

— Zaraz ci to wytłumaczę. 
Ponieważ nie chcesz tego ro
bić, co do obowiązków iwrego 
Zawodu należy, więc będę mu
siała ja sama te czynności wy
konywać. Zgoda na to, ale 
życzę sobie abyś mi dla uprzy
jemnienia czasu wśród pracy 
grywała na fortepjanie... Coś 
przecież robić musisz!...

Wszyscy obecni wybuchnę!! 
śmiechem na takie „dictum1*, 
a owa pani zrezygnowała z 
przyjmowania kucharki, tak 
nadmiernie troskliwiej o deli
katne ść swych rąk.

T  e l e g r a m y ,
•%i£s3? . iSiJ'

E m s i i t i  o s i ą d ą  w j  d a n i a  3 0 0  m ó k
Paryż, 22 października 

(Tel. własny).
nie lista osób, które„ Temps", „Echo de Paris'* i 

„Homme Libre" donoszą, ,iż 
natychmiast po ratyfikacji po
koju niemcom wręczona zosta-

muszą
być wydane entencie dla sta
wienia ich przed sądem.

Lista zawiera 300 nazwisk.

U c h w a ł a  k o m i s j i  a p  o w i z a c y j n e j .
Warszawą, 22 października. 

(P. A. T.)
Komisja aprowizacyjna w o- 

beeności delegatów rządu ukoń
czyła obrady nad projektem 
ustawy o obrocie ziemiopło
dami.

Projekt zapowiada wolny 
handel po odstawieniu konty- 
gentćw przepisanych.

Kordy genty są rozłożone na 
poszegóine okolic© w miarę 
wydajności gleby i warunków 
produkcji, progresywnie — w 
zależności od ziemi ornej. W
kategorji pierwszej są wolne

od kontygentćw gospodarstwa 
do 6-chi morgów, w drugiej 
do 10-ciu morgów, trzeciej do 
20-tu morgów. W kategorji 
1-ej najwyższą stawkę do 150 
kilogramów z morga, wyzna
czono gospodarstwom ponad 
100 morgów, w kategorji dru
giej stawka ta'w ynosi 75 ki- 
logr., w kategorji trzeciej do 
50 kilogr.

Do sprawozdania na plenum 
wyznaczono posła Grządziel- 
skiegó.

Gkupcja G. Śląska rozpocz
nie się w 2 tygodniu listopada.

W p i n a  r e t  r i l j f iń e j in jc l i  w średke iis ta p tla .

Kowunlkat pateW.
Warszawa, 23 paźdz.

(P. A. T.)
Komunikat sztabu general

nego g d. 22 b. m.
rrm t  iśtrwske-feiałerusfd

Ataki nieprzyjacielskie w re
jonie ha południe od Połoeka 
przybrały na intensywności 
akcji piechoty i artyłerji. Za
cięta walka w toku.

W rejonie Bobrujska wypa
dem na Ciotusze rozgromiliś
my gromadzącego się wroga. 
Zdobycz wynosi 180 jeńców i 
dwa działa.

Na odcinku Łunii#a bez 
zmiany,

Front wcłyśski.
Spokój.
W zastęp, szefa sztabu gan.

Haller, pułkownik.

r
P r z y j m u j e  u c z » |

do nauki ślusarstwa, kowala 
ozdobnego, iokarslwa i rysunki * 

na prawach cechowych. ’

Sosnowiec, Wiejska Js| 4( 
Wagi do stępia,
pompy_ różne, reparacja - n, 1 
taż. Konstrukcje dla d?i!f 
elektrycznego ect., Ogrodź*!! 
żel. Pomniki. Roboty budowl**. 

Wykonywa
K. Tym sszek

Sosnowtec, Wiejska %

Drains sfłtszMk
psągf&rt wj|i9y^1 It <| ł  «'

Bw njcą AfafŁiaeayk*
fntt

Misia Is . bisk.
B a n d y *

Lwów, 22 października. 
(P. A. T.)

K u p . ę  *= 5 «

Żlginał Óiłlj.
d sl i u iro e ssn łe  wejslfow# w j5*a» *  „ . 
dssińie pts>łi K sm esią  tli uptiiit(

F ortep .an
BdU els * h f e l« l« l  dem u M*ł*efc»w*ia»go4

2 » e  n ą ł  ' Z ?
„Kurjer Lwowski" donosi, 

że ks. biskup Bandurski w 
najbliższych dniach uda się"'na 
Siąsk Cieszyński. Ma on nie
bawem objąć ważny i odpo
wiedzialny posterunek pracy 
narodowej w Cieszyńskim.

prses wJsja* EisEiisokie.
oszusuję

stw sm  i d w o jg je a  jśifsei, 
F io rjsń łk a  ;6 .

istslijfSfij wtrl! 
W!ad»K6li,

p i « z a s u j ę  ;s% s ś : ; : s :
h ip a tU l, d o lra  lokata . Wk-ia&olć: | f. 
K Icpurs ul. Mlł& w Soesatreg..

Samochód SSELVLi:
Ostitssśe telegramy.

(Otrzymane dziś nad ranem).

feaiś „Iskry*.
Sarn od zielni

— Prasa wiedeńska donosi, 
iż wredług otrzymanych w War - 
szawie wieści z Paryża, grani
ca wschodnia Polski została 
ustalona w ten sposób, że o 
losach Wilna, Grodna i Mińska 
jeszez6 nic nie postanowiono. 
Białystok i Brześć Litewski 
należeć mają do Polski, po
czym granicę stanowi Bug, 
a następnie dawna granica 
Austrji aż do Dniestru.

— Prasa czeska donosi, iż 
Polsce przyznano część Buko
winy,

— Z Berlina donoszą, iż ro
kowania polsko-niemieckie idą 
pomyślnie. Wkrótce niosący 
jeść będą polskie ziemniaki.

— Prasa niemiecka donosi, 
iż w Toruniu spodziewają się 
wkroczenia wojsk polskich w . 
d. 25 b. nu, a więc w sobotę.

paa«i
jteMe - uiwtM. 

ka, znająee  polską i niam ieek* .atssopsijj, 
p rzy jm uje  Ziiji flia na godsltsyl Cfortj «  
„Isk ry " d k  oŁ&sioisIki k w itn  23S.

7,ua-ir)u} portfel i paszport U u g f l l ą l  prgej; «}fidze nie
m ieck ie  na  imfę Dssalda Le*ife.

Skradziono paszport tsjdańj1 
przez wiedze nls- 

m feckle na imię Simche Rotasra.
r/.pnhinn o P“ 2P«tT legitymsEjt

pł t tni as is i, Ni- 
eht-m K arlsbrnn , orsz 50 ink. Zw rició ii 
rad ak c ji.

n«» fc' el felasy s?jnaaz|uss
J ^ ^  Ina. stejzj-

w Sosnowca cdsśeia Isfecji i kwt 
cetycji -a zisisresie k l a s  alźszyeli 
Wiadomość «  a dm. „Iskry*.

ISltktrilechńTiT
ktjką p»szoka]ę pamiy ed I|X1» 
is'X i s  elektro ani, h b ryst earsto- 
elnie w prytsst«em przedslfbisrttsfi 
może bjć i w Pozasflikiem. Ł«!»- 
s e  £sIoex«»is pod „Elektrort-cŁnil;* 
sgrzeesBsśffi przyjasajs W. f .  I#ia- 
eesty Cisl«. Podfśrze—Kr*kd®. La- 
fiknąć ą 12

Wttieownia
• i da rabfety f-fk*&gó się io Ilsro Wst 
cow aj w  gś?k:Q6ck H a ro * y * i.

Niklowanie
je  m k s a y e a  a  o j  e  h, aiŁlosusnis- 
szebel. Kran*, Pskeyfaa oś?ok sUkł® Wojtkowiaka,

Zarząd T-wa pomocy dla nie
zamożnych uczniów i aeaanie
ma zaszczyt p#daó do wiade- . _  _______ ._____  ...
mości p. Członków, ie  ogólne k * a g lo ę tE
żebranie nie edbędzf® się w oz- aa imię Skaiakgy Sewiłskiej.
naczonym termmło 24 paź- B l ia F i i  
dziermka. O nowymi terminie
zebrania będą pp. Członkowie s-ĉ o m-mKcsafp

Qrenfazna Jam k«!ej*s?j i
k@mor»®|) CfejfU,powiadomieni.

if. 1 1  lnic
lio 8przedi&tsia  ̂ 3#nijapnsi f  
Wsiej. MolsSd, L

b. starszy ordynator klinik, 
chirurgicznej 0«?iw. Warszl
objął stanow isko lekarz* na-

^w sih m siia  Paszport aa fali 
£ f g l l O l U Q O  Zi-m rdm  Inatfer*
p yfo-ay przez « tad2« ai«n?eeŁla. I ..

ŻBaiezioso' Ł S ^ S f 4
A o ż n *  j ą  o d e t k a ć  u  I s k r z * 6 ^
z m r .tem t.ąmtó® o^lom sais

czelnego szpitala kopalni p l ^ r ś c i o f i ^ k '

Przyjącle chorych codziennie prścz 
ś s ią t  od 9 do 1-aj.

Szpital zaopatrzony ‘w 
dzenia nowoczesna.

da&la. Si lep p. I Z. H-sz?aa3^ i S-® 
ci. 5-go ćląja M 18.

urzą .Poszuka" " . .^ S
sk ie fa  lab  
„Iskrss*.

nię, oatpo»jętS:ę
bsfttwwą.* Wiadfm*ś*

Paryż, 23 października. 
(Tel. spec. „Iskry".)

„Echo de Paris" donosi: 
Okupacja G. Śląska, Szlez

wiku i Kłajpedy przez wojska 
enfenty rozpocznie się w dru
gim. tygodniu listopada,

Najwcześniej w środku li
stopada odbędzie się wspólnie 
z Niemcami ratyfikacja trak 
tatu pokojowego.

Sekcja Sztygarów przy Polskim Związku Zawodowym Pra
cowników Przemysłowych i Handlowych Zagłębia Dąbrow

skiego zawiadamia, że w dniu 26 b m. wygłosi odssyt
W  ło c ta c t i i j i io r - a ;  S t a w i c k i

M

■ p « f l  - t y  t u  2 -0 r a  s

Podsadzka płynna przy odbudowie 
grubych pokładów węgla'1

w lokalu „Lutnia", ulica Warszawska 5.


